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Skorcpaiskl i Ukraińcy.
Od pewneęo czasu, a v.laśolwie nścmai od sa- 

■rnęg-o dnia przewrotu w Krowio, ukraińscy na- 
sy(Km & ci prowadzą przeciwko Bkcroppdskie- 
niu kaufpauię coraz zawzię^zą. Sekiińduj.ą im 
w tern p ik ik  I W w  galicyjscy, których 
główny organ „I>ilo“ co drugi ariykui wstępny 
poświęca bądź atakom hez-pośrednhn na nowe­

g o  heunana Ukrainy, bądź wykazywaniu praoz 
'zebranie odpowiednich infonnaeyj, że ukraiii- 
Btwo na TJkmiire jost za groź ano w sarny uh pod­
stawach swego Ktnif aia. Oh araictcryzują na  ̂
&‘ró j tych nytykułAw już samo ich tytuły, jak  

‘o. p.: ..Pod cudzem panowaniem w® wlłasnem 
państwie11, a. naturalnie wszoikio cuiincj acyo 
gurahiskich polityków z Ukrainy samej, liftr/jfc- 
dowobnych ze Śkorcpadakiego, przedrukowy­
wane są'przez ,,l)tto“ skwapliwi© ,.in extcnso“. 
XV tym zakresie zebrało się już kilka interesu- 
jąrych  dokumentów. 1'""tó

I tak kdkn dni temu przed inko w sie „T>il'>‘‘
- sążnisty Bk. mioryał ukraińskich partyj pmliiyez- 

trych do hclimania1, w którym działacze sześciu 
podpisanych stronnictw i organizacyj wyktrzali 
Bkoropadsaieniu cały szereg grzechów głów­
nych przeciwko ukraiuiznowi, zarzucając rzą­
dowi hetniańskienui popaostu tmoskalofdizm. —
7  tym nirmoiryiailcm pr/mdstuwiciele sześciu par­
ty j udali się 'łakze osobiście cło hetmana, ki my 
dc., wprawazae przyjąt, ale udzielił Jcicgaeyt od­
powiedzi IWBi-ooticto negatywnej. ŚV'vH‘'żonie na 
końcu memtoiTalu voium nicufruości dlttl hdmau- 
s'degio i7.ądu p. Bkoropadski przyjął dtość lok- 
feo, opinię, żo tylko naród o w .>-d wuekrsityiezny 
ukranwki gabinet może „uratować kriaj od ttim - 
łłiń  i bezładu zaprowaUZ.' stały ład i piorzą- 
fiek"', popwweu pom-nnl milczeniem. Dolega cyn 
wyszła 1, fiesluchaniw skonstermourana. wyuŁkiem 
K łk j misyi. Hetman Bkoropadskł tak zcharak- 
teiyzowal je j zachowanie się przed jedrym  z 
dzienndcarzy. „delegaci pczyscdi do mnie, jak  
lwy. wyszli —  jak  jagnięta...“

Widocznie jednak i delegaci i ioh  stroianScCw.-i 
ItZńóli, po wlilionięciu z piierwszogw wraiowia. 
źe takim rc-zultdlcm zadowoliiić się nie miożna 
Woboc ■zasadniczo opornej postawy Btkoiappd- 
ftkiogo, posianitWiili od jeg-o docyzyi zaapelowa^
do tycil, którzy hetmana u.Wa no wili, xr.'i&nowii 
cie zwrócić sic cio Niemców, jako  do wyższej 
inskWLcyi. Te spMpc stronnictwa, na meauorjtilc 
podpisane — p'rt va ś:imrostijników'-si&c3mlbtó\v, 
partya pracy, demokratów chi.boruhów, eoc.-fe
deraltótów, poł4Cz,onej rady kolei ulcrajn<kiiieh,
głównej rany 1  szechukraińjkiego związku po- 
■e zto W o ■■ 11 (‘ g va i i Z 11 ogo —  wydały rówoiie długą 
jgtezMQ, zv/ró'coną ,.do narodu niemieckiego”. 
W odezwie te j s;j rozmaito interesująco twier­
dzenia i liitrriniej zajmujący jeat je j ogólny ton. 
ydezrwu najpierw sł wierdza, że rządy rewolucyi 
(Ua Uknunio &2>ecyaluie niszczyły i niijnorraly 

ywioł ukraińsko-narodowyg oszczędzając ,.mo- 
Hkiewsko-żydowską koloniza.cyę” i że w tej 
ciężkiej potrzebie „maród ukraiński zwrócił się 
do „wielkiego i potężnego narodu niemimckic- 
go“, od ttó iego też ..Ukraina, otrzymała wiel- 
knuuszną pomioc’'. Wszystko zatem było już dlo- 
erze, ale w mńirę jak  ui-cniiecko-auslryiaeko-u- 
•kr lińskie wojsku wypierały ino^kiowiSJhie hoiwly 
® Ukrainy, ..Moskale, żydzi, i 'polska szlachta u- 
fcu li sie zagrożonymi u n  ostem ukraińskiej 
państwo w js c i‘; i zaczęli przeciwko niej kampa- 
iiię. A wybrali do tego ciekawą drogę. Mjanowi

- eie „połączeni aicinw iscią do narodu ukraiń­
skiego, Moskale, żydz i Potn  y  widzą swój ita- 
tunek tylko w leni, żelęr i^lraińsk-i nauud gowaę 
Siiić z memicukim."

Na d<w ód tego odezwa nm-bacza szereg aK  
- gunicjritów, puczom Sfjn-a s ;e ■ wyluiżać, jaki 

Niemcy pope-hnli bktcl, W ^ m ^ b  w początku 
m aja Centralną llatlę i wpgóle dolaonywująo 
przewnotu. Uo pierwsze bo'wiem w  samej Padzie 
»'dujrizeiwada już  roakeya pi-zociwko Ihwmii gg 
teynlWW'Jiu«, liad a  robiła się społecznic vińiaj-ko-
tratną, a po drugie —  jakiż wynik był tego za.. 

- m acJu  siramu? Oro, »przewró't oddał całą władzę 
na Utoraikiia w ręce cudzoziemców*. Cudziotziem« 
Cy cd. twerzą.ey gabinet Skorupadsldego i rząd, 
wymucają z niegio rdzemij-ch Ukraiiiieów, a olicn 
eiaz udają, że chcą budiowlać ukraińskie jiań- 
Etwio, to jednak rzeezywi&tem ich zadaniom jest 
reetauTacya na Ukrainie państiPowości rosyj*

sk le j* . Wsszjgikio, 'co ziitóbyb m rolucya, ohrjf 
ea się w niweczc, parę loilłosiów Moekah nafto? 
pa-nugo nali 80 nrłlionanjii ukraiiistkiego narodu, 
Ukitiirteami zapycha «ię więzienia* i  t. d.

»W tvm gąoźnym mriancnde - -  pbze odezwa 
—  Ukr'iusłui Związek n aro «^ p p ań »t’wio.yrj 
(połączenie 0 pcrtyąj) zwTaoa się do natodu nie­
mieckiego, wskaizując, zo przecież przy Slcruro 
padskim, ctzy pitąy kun innym »naród ukrainslri 
może sam istworzyć swój narcdpwy g-abmet 
pracy a żywiołów państwom, ycii i dośamdczo- 
ryeh  fachótwców-nsinistrów s. ̂  Odezwa w końcu 
;w  i-mię Siigawiodliwości i w imię ras ad ludzko 
ri« wzywa;, alby zostało usunięte nlcbezrpłciczom 
shfflto grożące że strony polityki Skorcpadtkie 
go, Uo t.o inic.uezpieczeństwo »K*etóc ki«. lyi za­
grozić i .uemicckiemu narodowi*.

Ja k i Odezwa wywrze wpływ ł- skutek -y 
przewidzieć trudno. »Naród niemi,roki* na mizn» 
na nią jr.-aetzte nie zatca.gwwal. Tlctmain zaś Bko • 
rotpJWłski. wogóle pragnący się o reakcyę
o W +ików, o element otez-aauicrzy i t. d. —  ocb 
powiedział pośrednio na edezwę., w  pptcfób dość 
swcikdy. Oto, jak  donosi ukr1 ińslJc pgsmio bjtwt-. 
skie s\Vidroftiżcnie<-. nowy rząd grmoriuła Uk y 
ropadlskicgo wygotował projekt . w y d a l e n i a  
w s  z  y  s t k i c l ó g a l i c y s  k i c i . U *  f  a *  *• 
s k i c h  k p a ń s t w a  u k  r  a i-ń s k i o g  o. — 
W  .ten sspw&ób — przy iiurąych jcszfcizc in etc dach 
hetmańskiego rządu, może łzjaijgc ton wypadek, 
że na Ukrainie zabraknie... Ukrahic-ów. U. Sfko 
ropadrki chce widocznie zapowmić sobie spekój 
w a  uiiDwiadc/mo;, c-zy Nicomy,
którzy, Żzdaje sie, temu l%fctfęatiowcM UbnaSu^ 
zo-Oliwia.ją J w tncninka represyjnym, dość 
wolną rękę, 'zaprotestują i  dio.-tiateciziią dnOigńi 
piaedwko tej spidiiycznej* motep dc licdmana.

w racliabę przy rozwiąiząiiu sprawy polskiej i 
pełudciowo-slowiańsid&j, przy wią wielka 
wag^ do tego, aby dosiateczne rozwiązanie tych 
śpraw ja k  najszybciej mogto byc przeprawa 
dzene. wem skrzydle me powiodło sie Niemcom prze- nowski i Oswald Reszknu ipmtóyłi wcacwaj do 

■oczyć pasu naszych osłon. Na linii Ruber- \TiedirL, gdzie tudhędą rozmaite konSwemcysC

„llfiłS HMf P!ffl jliSi feHBIti.
(Ttiofor^ńL

Wiedeń, 11 w.orwear.
W artykule wsiępig.ni, izamieszczonym w 

d/.isiejszem jportuinena ',vjdauiu, występuje or­
gan secytibstów . ‘ włodcii^krcii »Arbeiter Zei-, 
tu-ug* w liaudzo estry s-posób (przeciw pomysł >  
wlsfrc/yde.nity miutetrów żądania.1 c-d opozycyi 
z góry, zanim jeiszcńe parlament się zbierze, by 
się dębraweluie peddała. Opozycya szczególaio. 
s j mpatyczną żanlneuLu liządowi- nie jest —  pi­
sz© tAhb. — lecz na pomysł zadania ©d o- 
ipezyc-yi, by przjw.nak sio. iż straciła racyę bytu. 
by wyrzekła, się iprawa uypowiedzeniai swych 
odmiennych zapatrywań wpaść mógł tylko 
dziecinny unrysi dziolueigo Moidk-ra.

Nie dredzie p»r.zesaidą, skoro g-owie-my, że dr 
Seidier ią .la  o l  stroiiniotw opozycyjnych, by 
uyuzokly >się opozycyi w tym celu, aby jemu ży­
cie ułatwić. _ Ju ż  mniemanie samo, że zanim 
.parlament może być z\>elany, musi się znaleźć 
większość dir feoniocaieści .seidlerowskicli, bv 
.parknnent m igi 'łiyć wególe zv ul uy 1 żo za 
nim wiek - ześć się nie zrodzi, pailament zwo­
łany być me moae, je s t rzeczą wprost 'Strauzną. 
Logika ln^i-stytucyjuai mówi, że rząd, (który 
nie n.a. ipoiguo bnej do rządzenia .większości, mu­
si ustąpić/ Logika' ęwfflerewsica. tuieidzi o ś  
wrcmz :pi'7.eciwntgo: Jeżeli parlament niedo--tAr- 

.ezy nyu (dr iSeidierr w i, większości <|!a jego tóo- 
nioeznośoi, musi iśó precz. Na.yet w Austryi 
wikitgo nonsensu dotąd nie było. Dopiero dr 
Seidier zdobył się na konkłuzyę, że rządy któ­
ry nie m a większości, n iecna cbowiązku przy­
znana się. do swej słabości, lecz dostateczny to 
dla niego .powód .do .złamania kom-tytuc-yk al­
bowiem rządzenie bez .parlamentu jc.?t rzo/lzo- 
iijciti iprzoiłi>\- konstyiucyi.

>;-Arb. Ztg.« ,jin>tes5ujó też przeciw twierdze­
niu, jakoby brak większości .parlamentarnej 
kłaść należało wyłącznie na karb p czesileń p>ań- 
stwowyoli. Przyczyną lego jest też nieudolność 
dr Seidlera. Można stać bardzo debrze po stro­
nie pauatwapa n ic za dr Seiuierem . l’ j'z na za-. 
wszie trzeba powiedzieć, że glosowania w lzłnc
ido 1.ry j.ą ,]iroli,-!, n iil ł imofei i-.,In i vni.i parla meri-
tu, lecz m ożliw ości bytu  dra SeriU ra. J a k  ta

nenii silami swe wysiłki, aby nasze linio ze­
pchnąć. Nasze wmjska wszędzie wyu-zyinody 
uderzenie i m i.siały toczyć rva eał< j linii bojowej 
uporczywe wałki, które nieprzyjacielskie ude­
rzenie poważnie wstrzymują, albo osłabiają. Na 
lew 
trro
court- Frrtei, do której dotaili, zostali sili.ie za- 
tr7ynutr.i przez nasze wojska. \V centraoi ude­
rzenie nieprzyjacielskie dało się odczuć. Po ró­
żnych atakach, niordoi ezych dla w-ojsk niemioc-, 
kich, udało »śę im stanąć we wsiach Ressons I 
3ur Matz i Mareuil, gdze nasze wojska, obrono j 
linii pierwszej prowadziły krok za krokiem. N a' 
prawem .-;l;rzytlle napotlial m e p m ja tie l oa  nio-j 
mniej wytrwały oi-ór.. Pomimo jego ponawia-’ • i. ,■
nyoii wsilków, utrzymaliśmy się na froo iic Hel- lc ’ ‘
\ al-Cona^btatt cou id-V5W e.

P i i l k a a n l r y  u k r a  S s c y  ts  G J M m
(Teieronem).

Yćiedeń, 11  czerwca.
rńlkowniey armii uLraińskiej Eug. Sloszy-
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>N. I b . Prc--?es donosi z Berlina-:
.National Zt.g.« dowia-diijo oię z L6ł iMniiń- 

żo kanołerz Rzeszy ha-. He-nJing za zna­
cz ył przed tciikn anirani w rorainowi-e % ę r 7.3* 

t wó-k-a konserwalystów Heydebramdcin,

K o m u n i k a t  b e l g i j s k i .
(TeL c. k. B ura korejp.)

W iedfcń, 3A czerwca.
Z wojetmyj kv-.at.ery prasowej donoszą: k o- ,.^)V 

munikaty nlopr/yyicieLki.b ształiów w ojen-' ' ■' 
nyeh:

Kon.unikat b e l g i j s k i :
Podczas d^ócli oslaioich dni dz. ..ialnose ar- j 

tyłeryi w odcinku Nieuport 1aixmuido

vs 1

. ówrem pra a em wyBOrCŁaia słoi i pada i że 
rząd zdecydowany je s t bezwar.UisLOwo na wy­
padek uchylenia row jego prawa wybc-rczego 
zaapelować do iryborców prze/ rozwiązanie

.b y ła ’
S7czsgolnie żywą. Ctstatuioj nov.y ni iprzyjocici j 
usiluwał zbliżyć się do miszycli liui.j w kierunku

H o s y a  w R j e b e z p s g c z u i i s t ^ i e .
(Teiefonpiai

Y .le leń , 1 i  CZ«4'W *»?vs 
Pi .urn- tutejszo dionoszą. z  Peł.ersbrupga-: Fztok-

^gjgBiggZgg . , .^1 — i . I!! ”4P"” f "»■ ■ — !Prz«m#sł lustrpcw
z a  rastfO -p olsH tem  lo z B ^ z s n le m .

ffeiefOEfcUJl.
W iedeń, 11 c zerwca. 

tót Pr. Prcsse« donosf: "
Wy uiział Związk ipaństwowcgo przemyDn 

austryiie-kiogo, w którym ■Teprczoiibo-wa.ny _ jest 
oały v erga rdzo wany przemysł auslryacki, u- 
cbualił na posiedzeniu w dim i 0 ta i .  dwio zasar 
dy, z których pierws/.a- dotyczy uregulowania 
stosunków gospodarczych z Niemcami. <kuga 
ustała stanowisko przemysłu am-tryackicgo w 
sprawie p o b lć i j. Część uchw aR, dotycząca 
Sprawy polskiej, brzmi:

Rozwiązanie sprawy polskiej nastąpić musi
w duchu ausiryaddm Stosunek G ń iicji co  ptóba wypadnie, co do rego rdkt nie ma wątpli- 
AusUyi będzie musiał ćNznać przez to daleko wojci.
idijcych zmian, Rozwój przemysłu austryacKie ----------------

na St. Deorg, dostał się jednak w nasz ciężki holmski kon sipo-ndent &Az Est-i donosi: 
ogień i nie zdobił zbliżyć się do naszych rowów, j Rooyi grozi z trziećti o tron ipaważae niobćz-

----------------- i-pioczeiistwo. lT 7.ea.ewj7.y-st.kiem uicjbezpieczcń*
.-two to grozi ze siron}.' lknla.nd.yi, której białe 
gwardye zagrażają Uetmsbujgowi. To toż ewa- 
kuaeya Petersburga -odbywa si^ dalej, Dzysz9 
niebezpioczeństwo groni od polmtnia ze strony

P a r y i  s e r o e m  o b r o n y .
(TaSctore-!;',.

Wiedeń, 1 1 c.zen\ en.rp . . .  . . wojsk niemieckich, w końci ze sirony Łontrre
. w . r„ g b la tti donosi 7. Paryża: Agi neya ^  U .rntnc.yj pism fińskich, rząd

H avasa donosi:
lAiset socyalist \o. z..y B r i i n c  f w przeniósł swą siedzibę z Moskwy do AMołogdc'.

Prz-ebj-w-ająey w' -więzieniu me^kiewsktem \jySt

£ 2 & 3 5  C ą  * ® ł  t n *  t S S L i i  m  ™- ' b ' ct ? * s a  2
w i w ń s  u < U a ą i ,  , 1,  1 > ® ™  l t o 5 L -

dla woli r-ządu 'Stawiania oporu nie jpo-whi-ua 
być przeszkodą ani. obawa praed olinrarni ludz- 
kic-mi, ant lęk przed unieruolicmieniera prze­
mysłu.

go nie może bez wstrząśnienia swych podstaw 
zrezygnować z tak wielkiego obszaru produk­
cyjnego i konsumcyjnego i dlatego nastąpić 
musi unia crowa między' monarchią a  nowo po­
wstać m cjącem  państwem polskitm. Osłabieniu 
poszc.ży&gólnych gałęzi iprodukcyi aus.tryaickiej, 
wyniknąć niogącc-mu z iprz^TOStu wyrcubów pr-ze- 
my&lu polskiego, wipobiedz należy iprzez ukła­
dy handlo-w.o-ipolltyezne1 z dawmiejszemi obsza­
rami zbytu .przemysłu ipobkieg’0, jalioteż przez 
daleko idące sa.rządzenia.

Dodać .należy, że uchwała w sprawie polskiej 
zapadła jednogiośnie.

S p r a w a  p o l u ^ f n i a w o - s ł o w i t ^ s k a .
I rsietoncnig

Wiedeń, Al czerwca. 
i».N. F 11. Press e t donosi z  .BndajpeiSZituS 
Rokowania w ł w esty i poi lid 11 io. wio ł̂:  ̂wiati'

sklej boczą się daiej- Na ostatatóm iposjodzeni-u 
rady ministrów .praedstawił .preinier dr AAtóker- 
Je pirnkt, z którego rząd W tej Sprawi© wycho­
dzi. Dzisiaj jjrzyby ,va do AAUod.nia/ bail chorwa­
cki oraz kilku Iposłów do Sejmu obonyackii-go, 
by odbyć konfeTency-o z prezydentem iniai- 
strów dr Av ckeilcin 1 .pazeds-bawić statnoY tólto 
Chorwatów. Ja k  słychać, opowiadają 310 kola 
chorwackie za przyłączeniem Bośni i Daknacyi 
dd Chorwaci i. W szystkie czynniki, wchodzące

fcisńitiiił i iii m wśfeifil
. (Telefonem!.

Wiedeń, 11 c ze rw ca . 
Wiadomość o wyniku obrad komisy i parla­

mentarnej K ola połskiego nadeszła do Wie­
dnia późną «jocą, tak, że dzisiejsza, poranna, pra­
sa wiedeńska irie anoigła jeszcze avyip.owiodzieć 
się o  sytuacyi, ucliwalami krakowskiemi wy­
tworzonej.

Artykuły dzisiejszej porannej prasy tutejszej 
.nastrojono są w dalszym ciągu na ton optymi­
styczny, a  ;»I>ie Zeit-r dono.si nawet, że dekret-, 
zw^dująey pairlainont w terminie-jdkoło 20 hm., 
pojawi się v, e ezwiiTtelc. Artykuły te- i informa' 
cy.e, z?opatrzo.no datą wczorajszą, odetane zo­
stały cło druku uiowątpli-irie przed nadejściem 
wiadomości o posiedzeniu komisy! parlamentar­
nej K ola ąToloMego w Krakowie.

Kom itet, w ykona wazy R ad y  komJsaiŁy 14- 
d.owycb polecił komdearzow’ dU spraw wojny 
1 rzeprowadrejne w bieżącym tygodniu mobili 
z.acyi robotników i chiopów.

K o m u n i k a t  f r a n c u s k i .
iTel o. k. Biura biresp.i

_  . . , Wiedeń, 11 czenvę&.
Z .rojennej kwatery pr.-tsoMcj donoszą: Ko- 

miuuicaty niepreyjacielskich sztabów wojen 
n y e h :•

F r a n c y a .  Dnia 10 b. m. wieczorom:
Nowa ofenzywa, którą d?dś rano rozpoczęła, 

a m ia  rlemtecku, rozwinęła się z gwałtownością 
i toczy się na froncie 35 kilomfcttów między 
Mont-aidier i Oise. Nieprzyjaciel podwoił zna-.ż-

A t a k  ^ t n i c z y  n a  O ń s id is ? .
(Tel. 0. k. Siiir* kore‘ i>.

Wiedeń, 11 <--/>.-rweu.
Z wojennej kii a tery prasowej donoszą: R.v 

m  unia © czerwca, nasze eskadry sasnoiotów za 
atakowały lort wojenny R rindiJ naraao sku­
tecznie kosubaiai, rnim-o Awirdzo- silnego ognia 
obronnegou Zauważun-o kilka celnych rautów i 
wybindiy

L o g i c n  C ł 3 ^ k i  w  B o l a m i ,
Berlin, 11 czerwca.

Dzienniki tutejsze donoszą:
Legion c.zuskresłowacki na zajwoszenie mia­

sta  przybył dc> B o lo n ii, gdzie na placu W iktora 
Emanuela.' przyjęto go uroczyście. Śpiewań© tam 
czeski hyaan ludowy.

HrhK IŁfii iliiisś i IrLO.
(Tel c. k. Biura koro&p.l

Eacoui'e (Natai), 11 eserwoa.
(Router). Geuerał Bot,ha ,pi(>wiedział w mo­

wie, Ż.0 \irykai ipołudniowa nie byłaby wartą 
swego ustroju, wolnościowego, gdyby t ia  dala 
posłucliu wołaniom koaiicyi o pomoc. Nawet 
gdyby Paryż upadał, nie ustalibyśmy. Botha 
żądał wreszcie usilnie, aby każdy zdatny oby- 
waten natychmiast wstąpił do szeregów.

S ^ s n  f e s t a s y a  m  r > e c z  c a r a .
FranLfurt, i i  c.7.01 Wi a .

J a k  donoszą dzienniki .petersburskie, nieda­
wno wielki tłum głodnych mieszkańców prze­
ciągał ulicami Petoislmrga, niosąo tablico z na­
pisami; >.J -.-.zukano iu s!«  —  :>>T:ec.h ży je  eari* 
—  -• Oddaje*-® nam cara!« Tłami, śpiew ają; hymn 
carski, chciał dostać się do- instytutu Effrsokie- 
go, alo tutaj salwy k.aruhltiów niSŁiynowych 
rozproszyły g&.

P o s f u s f i ć i n i a  u  c e s a r z a .
(TeL e. t  Biura koreep.,

W ieleń , 11 i-zciw ca. 
C.fsar-z przyjął acczoraj na posłuchaniu pre­

zydenta ministrów dra - S e i d l e r a  i ambasa­
dora w Berlinie ks. Hohenlohe.

i 5©  Z W l f G S ą s t w f o  p c 4 i r̂ £ 0 f K ,  

& &  S ! ą $ k n .

Pomimo ogromnych nudności, kandydat p&l- 
ski do parlamentu niemieckiego w okręgu gii- 
wicknn, p. Korfanty', odniósł świetne zwycię­
stwo. Uzyskał 5.000 głosów wią-rej od swego 
przeciwnika, mimo zaciągów wojennych, S.450 
głosów więcej, niż podczas wyborów w r. 1910'. 
W porównaniu z osta-tnimi wyborami, oddano 
tylko 7S procent głosów , —  było ich -wówczas 
28.992, obecnie zaś tylko 22.003. Przy ubytku 
zatem 22 procent- na wojno zaciągniętych wy - 
borców liczyć się należało właściwie z silu 8^0t> 
głosów polskich, a oddano ich rzeczywisole w 
ubiegły czwartek 13.760, ni® licząc tych, k tó­
rych z kilku miejscowości urzędowo jeszcze nie. 
podano. Liczba głosów polskich wzrośnie za 
teni zapewne do czternastu ry-ięcy, albo nawet 
ja  przekroczy. Nic jest to zresztą jeszcze atOu 
idealny, do jakiego /. polskiej strony dążyć nale­
ży, gdyż okręg giiwicko-toszecko-lublinioeki 
jost tak rdzennie polskim, że przynajmniej 7o 
procent głosów powinno w ram by7ć naszy ch, 
Do urny wyborczej stanęło 22.G06 wyborców, 
między którymi było co najmniej 17.0U0 l i l a ­
ków.

Prasa niemiecka jest niezadowolona z wyboru

Aleksander Kiellaild.

Slosennts
(7. norw eskkgo pr,?€p j  j r t ,

r Rżckończsnie.)

Dilwiicdziny Iekarza,pr(©straS'zyły^ Uoboikę.. —. 
Jusacize pilniej strzegła sic i podwoiła usttj|n.ai2 

cboiwj wariia się zupełnie tak, jak  dawniej. 
Chodziło o t,a, a hy nikt się nie domyślił, ze zgo­
ła  Obcy ceło,wiek trzym;u ją  objęc-iacli i... car. 
fc\val.

Ilekroć goiła.© to i#Mptomniło, oblewała się 
p-Uypno-a STyła się kilkalrrel-nio przez dzień, ale 

•a w.m,ze.ue, jaikdyby się <0 zmyć nie dało. 
co Kię sta ło  właściwie?... czy to jea i ia  liań- 

ba naj-draszr.iTją^y CZy ona jest lejisza od t-Y- 
Iu nwszcz jiAvyeh dziewcząt, Idórych błędu nio 
niojgla pojąć? A >h, gdyby się' miała kogo. zapy­
tać! Gdybyż kto ją  wyzwolił od tych wrąt.pli;wio 
6ci! Cklybyż wiedzieć mogła, co piopclniła? czy 
mą prawo spojrzeć ojcu w oczy lub może jest 
hu iwięktzą girzeszuicą n.a święcie.

. ° j° i? c  wypytywał ją  często, czy nie może mu 
ąię zWie;7.yć z le „.0 f0 ją  udrccza, gdyż czuł, iż 

nieznanego mu’stoi poimędyy nimi. Ale gdy

ona popatrzyła w jego oczy jasno, na to  obli- która, potrząsała głowa^ z niechęcią. W żaden 
cz-e pogodne, czyste, nie mogła, w żaden sposób sposób nie chciało mu się pomieścić w głowio, 
nie mogła miu wyznat, co zaszło... i  kończytó sit-; rby zreczrut łoń zużjrt-yrm fortelem potrafiła, 
n-a płaoziu. j-rrebw ao ny pancerz, którym ją  okrvl.

Niiokiody_ piuypominala sobie niW-klią dłoń 
pani Hart.ii ig.c*wej, czuła, jakby  je j dobrze było
pod je j dotknięciem -— niestety otna była. prze­
cież całkiem *oboa i znajdow ała, się  gdzieś dale* 
ko —  sawift musi walczyć i w ukrycim, aby nikt) 
s.ię niiczego nie domyślił.

A cnn, który tam gdzieś, w świecie żyć musi 
z twai-zą wyisiołą, a duszą bolejącą! Czy go też 
jesizictee zobaczy'?... i  ja k  silę ukryje przed ’eż atóay. Nageszica© 'wypogodziło się następu, 
mm, gyiyby ipjj prz.ypaide.k zotibnął Pamięć je* jog  jedriaik iptt^ioiste mróz kilkustopniowy7, 
go znasla się z wszystkiemu je j watjiliiwościilmAj Ńpi kiraaflcacii i drzewach liście były pozlepia.

mc otd długiegf deożezu a  gdy je, mróz na swój
mccyriej

łe z  cli wiorii.a j ię  opóżalla, jckLea luitomiast 
g jaw iła  t-ię oardzto w cześnie.

Pewnego pik" 'iiogo, c-iejilego w ieczora lotnio 
g o  'począł desffloa p adać; -nazajutrz rów nież pa*, 
dal, a  potem ju ż ntawot n ie  przestaw ał i tak  00- 
paz eamunfej-*^1 P^dal przuz jedenaście dni i ty-

1 ifcieapmn'iom, locz j getryozy. Wsazystlco,
aa cierpiała,, pi-zywiązywaiio ją  mccaifiej do- nio- sposób wysuszył, .-ptaRtłaly mj-sowo na ziemię.
gę i iiic schodził je j z myśli.

Wyprowadzeniu gospodarstwa była wzorową, 
jak  Uń-l' J) ** WszystliO'. ©0 rfiilniłt),. nrzwninmina.,^wszystko., ©o robiła, przypomima,

ilekroć w(3a}5r p-rtti'Zfli*nął niemi mocniej.
Paator, jako  dobry gospodarz, miał już zboże 

pbd dachem, żabie rano 3ię J o  młooki. pók' było
ło go j©j* Niwdiczonie m iejsca rr domu i w ogro-j dość wody7. Mały potok, niby kawa brunatna, 
dzie mó.‘.vily je j Jiim , spotykała go w drawiach, pienił się, a  cała czeladź zajęta był obsługą naa-

Rizypy. mcożącoj zbeże i słomę pastora.gilzie stał, gdy prtemn) wiilaf dto niej poi irtiia pretrw,
■*7.y. Na KfólewsMctj Górze nie była. odtąd ani 
ra zu, tam przecież e-bjął ją i całował.

Pastor rozmaito snuł •dtomysly cJJluośnic dc 
córki, ale ilekroć przypomniał siobre utwag© do !wać, niby żółte w idm dła. Był to  jeszcze mło-

Na ca łom pedw .ńTU pełno bydo sło-my, a gdy 
Wlidiea’ zawiał, -cihwycił za głowę owsianą słomę 
i pódnińsł ją  tak, że źdźbła poezymały tańoo-

diociany wiatr, który próbował sił scwoic.h; do 
piano później, w zimie, gdy mu płucu się skrze­
pią, rw anie się bawić dachówkami i koinimiiiii

Jsfeś diwrcziottiy wróbęl siedział na psiej bu 
dtzfie: wsadził głowę miedzy pióra, łypał oczami, 
a  mliiiWał, żo nie nie v, idzl i  nie słyszy. W  rzeczy, 
wń*csoir jwłnaii debrze pafraył, ..tokąJ isdę zwo­
zi zbożo. W  wiełWcj wdosc-rsnej bitee wróblej 
znajdował e5ę .om w samym kłębie a w dzioba 
ulu był jd Juyjn  % najgorszych, kąsał też 1 rezo- 
nował nicizg^raej. Później się jstełkow ał: mu­
siał myśleć o żutuifc. i dzieciach i o zebraniu ja ­
kichś zapasów na zimę.

AuisgpaiuiM; ciesEył się nadzieją bliskiej zi­
my : pełnych nielezpioczem-tw wypraw wśród 
ćriuieżlnyfeh -ziadj »nok i ciemniusieiilciich wieczOfc 
rów, w któro hiuczą bałwany. Skorzystał już z 
lodu, -który utiw uraył « ę  po ratoźnej^ nocy na 
kałużąah i wyprawił w pode wszymtkie swro- 
je  żuiłrrieizyki cyn-owe z dwtoiną armaAktitai. 
Sann stanął na wywrócctnem wiadrze i naarzał, 
ja k  lód pusziaział P'od jego oddziałami —  wre­
szcie ąapaiclła się cala armia, a sterczały tylko 
koła, armaty. AYtódy krzywzał »hurra!* i  powie-maty.
■weft ctzapką,

-— Dzwonu taik kezyc-zysz? —
przeoh.dfząę przez podwórze.

ly ta l  ojciec,

—  Ba A-ię s ię  w A usterbu..' —  usłpari dtilopic* 
rcypranueiniony7.

O jcćeo westeJmą! głęboko — praeskd 
mieć swojo -'Jtaiecl —  i poszedł dalej.

vr głęb' ogrodu, na ław ce, w słońcu siodztó 
Ja Rebeka. l ' '" ra  u a na wtrzosuariny ciem  ixvf i oio 
Dow©, gdy łąki zdały się już ubielone- zimą.

0 /ja.j'Ki zebrały' się cichacaom i urządzały, pró 
huc wzloty przed zimą, a wŁayłSfldć m he pta-k 
nJoŁuzożne skujiialy się, aby odieeieć razem, 
Nawet akotw-renek stracił swą zwyikłą śmiałość i 
szu 'jał towarzyszów piodróżr — cichy, nfleiztasu 
ay ńiiędizy grwiradą szarycn pmków jea jcn ł 
Tyjikio mewa k,otozyla n&dj meują© sćą
—  b aa  prz<©cć©ż zcsterw: ła  na miejscu.

B yło  liaik cicłuo, powietrze było ca-ężk.e 1 nigli- 
ste. Baamy i świaiła ymętutaly, w-szostko zbłi- 
zało się ku zimie, a to  tak dobrze robiło Rebeea, 

Zmęozioiiią się ctzuła, smut-usa zima lepiej' odpte 
■p iadoiłaby je j usposobieniu. Przociztuwaław że je j 
zima dłuższą bijifcic, niż suma rcsizity ludzj’ p o , 
częła odczuwa c lęk przed wiosną. W tedy be, 
wiem odżywa wszysit-kó, 00 zima- snem spciwiła, 
Ptastóki -powrócą i stare m ekdye nucić ticią 
n<iv eml głosami,.. & na Króle wsfcicj ykrze Icwi- 
tmąe ł>ędą Swa ki je j m atki —  ttum, gdzią^ot ją 
tngnnał w tóęąori i całował gOrscjó.
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Polaka. Najwięcej rozz.Jona jest oczywiście 
k a t o l i c k a  (1) ł  Germania*, która nasam- 
prz ód stwierdza, iż pożałowania godną jest stra­
ta  mandatu poselskiego dla partyi centrowej 
i pisze w dalszym ciągu Lak: 

l> i Po w rotowi polskiego radj kala do parlamen­
tu należało zapobiedz teni bardziej, żo on to wła­
śnie niedawno wygłosił w Sejmie pruskim mo­
wą podżegającą, którą stwierdził ponownie, ja ­
kiego ducha j?st dzieckiem. Dlatego też żałuje­
my, że udzielono idu pomocy wyborczej i z tych 
kol polskich, w  których przywiązywano zwykle 
wagę do dobrego stosunku z centrum. Jakie sto­
sunki i okoliczności umożliwiły taki rezultat 
wyborów, z trudnością da się na odległość oce­
nie. Zapewne przyczyniło mę ao tego niezadowo­
lenie u środ pewnych okolic i stanów, które de­
magogiczni agiłaeya potrafiła wyzyskać. Oba­
wiamy mę, że wy bor i tow arzyszące mu okolicz­
ności nic pozostaną bez wpływu na stosunki par­
te jne na Górnym ć4ąsku«.

oprawą tą zajmuje się także wrogo usposobio­
na nam »Vossische Zeitung*, która w swej prze 
wroti.ośei tak się odzywa:

»Nie mógł zadziwić rezultat wyborów. Wzrost 
prądu narodowego wśró d Polaku w można było 
obserwować ou dawna i należało być przygoto­
wanym na to, że wypadki na wschodzie niesły­
chanie wzaiogą poczucie narodowe pruskich Po­
laków'. Kto znał stosunki śląskie, przewidywał, 
że ni< ba ir cm przyjdzie do rozprawy miedzy cen­
trum a Pcdakam. gdy nawet skrajam katolickie 
a polskie kola coraz więcej akcentowały ma 
meut narodowy wobec momentu religijnego, ve 
prezentowanego przez centrum

?Także w kolach centrowych spodziewano 
się zwycięstwa kandydata polskiego. Górno­
śląscy członkowie centrum widzą w rezultacie 
wyborów gliwickich znak widomy dla rządowej 
polityki polskiej. Dnia G marca dopiero odrzucił 
stanowczo minister oświaty ustępstwo dla Pola­
ków w kwestyi języka wy kładów ;go w nauce 
religii, i wszystkie doniesienia z Górnego Śląska 
zgadzały się w ten:, że to stanowisko rządu po 
działało ujemnie na Iuuność polską. W każdym 
razie temu właśnie należy w znacznej mierze 
przypisać fakt, że tak licznie ludność polska ślą­
ska oświadczyła się teraz za Korfantym. Jego 
w3 bur —  to niejako pokwitowanie za uwagi mi­
nistra oświaty*.

v H O W a  r e f o r m a .^W torek, i i  Czerwca. P jI 8.

ryalne położenie urzędników pry watnych z po­
wodu szalonej drożyzny, i u jął postulaty urzę­
dników .prywatnych w następujący sposób:

1) Najniższa płaca zasadnicza, bez dodadców'

L o s  b y ł y c n  l e g i o n i s t ó w .
Otrzymujemy następujące infosmacye:
W dldu 3 czerwca zjawiła się u urzędujące­

go wiceprezesa Kot i Polskiego, lir. li a w o- 
r o w 3 k  i e g  et liczna depu tacya ny Izie6 w le­
gionistów, którzy są trzymani od szeregu tygo­
dni we \\łoszech. Inspektor kolejowy, p. F l o ­
r a  k  w imieniu deputacyi złozył memorc ai, oraz 
przedstawił sytuacyę b. Ieg'Loaiisłów, prósząc- 
prerydyTmi Kołu Polskiego o energiczną i skin 
toczną interweneyę u rządu.

Według otrzymanych onegdaj informacyi 1 
w związku z depesza prezydenta ministrów do 
posła Zieleniewskiego sprawa ta przedstawia 
się obecnie w nastcpujacj* sposób:

SytttHcySt grapy, w której znajdują się byli 
legioniści, w ostatnich dniach ak:rystałŁwhv»łK 
się o tyle, iż zapadki deeyzya zlikwidowania 
całej grupy. D k w iJjey a  ta odbywa się według 
następujących wy tycznych.

Reki uci zostają odesłani do kraju do kadr 
jczęściowo to już nastąpiło)? Zdolni do służby 
Wntowej, tak otn-cr., wie, ja k  i podoficerowie 
i żołjiieize. idą wprost do fowwtcnd mar-zowwcli 
pułków gaUcyjskich.

V
.* V

W  /'
%

gotermińowej w Kasie asŁ.ezęcluOŚei miasta Kra­
kowa wr kwocie koron 400.000 na spłatę za­
ległych rat a/nuuitetowych i procentów zwlo- 
K d *  3 pożyczki hipotecznych w łądwie.i swu«o 

drożyżnianyoh dla urzędników i urzędniczek koron 485.000.
i>ryw atnych wynosi 2U0 koron miesięcznie. 2) 
i  cdwyżjzenie za. adnicz., ch płac o 100% jest 
konieczne natyclnniast. Udzielony też być mu 
jednorazowy zasiłek w wysokości całorocznej 
płacy' .Mówca zapowiedział wysłanie memory

urzęcliUKow' w spru­ła  do rządu z zadaniami 
wie pomocy państwowej.

Aby bezzwrotne zapomogi aa pokrycie szkód 
wojennych bezpośrednich stały śię dostopnemi 
istotnie dla urzędników prywatnych w tej s a ­
mej wysokosd, w jakiej otrzymują je  inne sa­
moistne, mniej zrujnowane zawody, dalej aby 
MiejA i wojenny Galicyjski Zakład kredytowy 
udzielał szybko wydatnych pożyczek na pokry­
cie pośrednich szkód wojennych. W tyr.m celu 
wysokość tych pożyczek bez gwarancyj musi 
być podwyższona do 5.000 koron, udzielanie 
zms pożyczek z gwaraneyą nie powinno napoty- 
kać na takie trudności, jak  obecnie Kwota, 
wyznaczona wypomnianemu zakładów i na po- 
wy:,.zo pożyczki dla urzędników prywatnych, 
powinna byc podwyższona do 5 milionów ko­
ron. Podwyższenie to powinno nastąpić natych­
miast Dalej pożyczki, w wypadkach godnych 
uwzględnienia, powinny być udzielane bez-pio- 
eeutowo.

\
f

r .sfi

Zizbf hBRta) i przemytej
K r a k ó  w, 1 1 czerw ca., 

Wczoraj o godzinie pół do 5-tcj po południu 
odbyto się plenarne zebranie członków krakow­
skiej Izby handlowej i przemy-Jowej, pod prze- 
uJodmcŁwem prezydenta Tad E p s t e i n  a, któ­
ry zagajając zebranie, powitał nowych człon­
ków', mianom ido ratłcę p. G o d z i c k  i e g  o-, 
powołanego w miejsce p. G. Ikszcsa i p. I ł  u- 
b e r f e l d a  z Oświęcimia, a następnie złożył 
prawozdanie prezydyalne. Prezydent Ep-stcin 

podniósł, iż prezydyum Izby zastanawiało się 
bardzo szczegółowo nad sprawą dalszego mo- 
latoiryum dla Galrc-yi i omówił stanowisko ban­
ków, rękodzielników i urzędników w tej spra 
wio. Ostatecznie prezy dyuin krakowskiej Izby 
oświadczyło się z a  u t r z y m a n i e m dotych­
czasowej formy moratoryum, co otJpofwłada n aj­
lepiej interesom kraju. W dalszym ciągu prezy­
dent Epsuciu omówił s-prawę rołzdawuictwa ce 
mentu, "skur, m stępnie sprawę zastępów ani a 
Galicy i w t. zw. wydziałach fachowych, oraz 
sprawę ulepszeń w połączeniach kolejowych.

W dyskusyi zabrał głos wiceprezydent P e- 
v o ś i oświadcz}! się za st-anowlsfciean p. Epslei- 
ua, mianowicie za bez-waruiikowem ul rzyinaniem 
dotychczasowej formy moratornim, -Poloże-ide 
g-ospolarcize Galicy i nio polepszy! się', a nad U 
zniesienie te-gO moratoryum —  ja k  tego pragną 
b.oiiki, zrujnowałoby do reszty koła drobno-ręko- 
dzii-lucze, które po urzędnikach z powodu woj­
ny najwięcej ucierpiały.

Po wyjaśnieniach prezydenta Ep-teina przy- 
jcto  sprawozdanie prezyuyalno do wiadomości.

ROZDZIAŁ SKOR.
Sekretarz dr J o s e  f o r t  złożył następnie 

nrawozdauio z rozdziału skór: Za czas od dnia 
0 kwietnia b. r. do dniu dzi-.sic-jszcgio otrzymała 
lzha z Centrali skór 25.275.SO --kg .wartości 
273.771 koni. Majslrowio szewscy otrzymaU 
z tego 5.891.30 kg  skór za kw oto 70.573 koron 
gminy wiej..kie G.o21.25 kg- wartości 85.7G2.45 
koron, związkom konsumentów, urzędom, za­
kładom przemysłowym irtp. wydano 8.965.02 kg 
skór wartości 1 14.890.G3 koron. Usiłowania 
■CeutraU skór w kierunku obniżenia kontyngen­
tu galicyjskiego sparaliżowane '/ustały energi- 
c-zniem wy stąpieniom miarodajny oh czynników, 

zwłja-sz.cza mini.tcistw dla Galicy i, któro 
rutek protestu wniesionego ptraez Izbo kr;v 

rjlcow.-ką, zdołało uctiylie grożącą naszemu kra 
jowL kizyw dę.

Dnia 23 kwietnia, U. r. -odbyła się w Wiodlniu 
narada biur roz:lziek-zyrch, zwełama przez Gwn- 

alę dla 01-UG.Łu skórami. Konferencya uchwal, 
ła dómamić sie podwcżsizoma inicei<?»nt-go k-m 
t- r-gemu skói ipounieb, ktńry wynosi obecnie 

8 . 0 0 0  W  c z u b t c  u c itn ^ r j-a  lO-zuzuił
,ąór na trudności % phwcdii przeszkód W tlichb 
kolejowym, a do tego ptzylącza się jetzeze kię 
cka Icriidsieży przesyłek k,dcjoarye!i. Owenie o- 
ti7ymuje l/ba w przt ważnej ozości skóry spo-

1 \ nioski u 6łi wal on o.
SPRAIYOZPANIE KOMIS VI KOLEJOW EJ.
InspektOa- p. B u n d  pizedłożył nastejmie oh- 

tzoiiie spraw ozdumie biura kolejowego Izby 
za czas od oAatuiogo posiedzenia. Biuro starało 
się między' m nani o ulepszenia Jxdąozeu kole­
jowych z. Z.Lk.;pasi;-m i Krynicą, oraz o ulgi ta- 
iyfo,re dla węgla krajowego. Na zwołaną na 
drugą połowę czerwca b. r. panutwewą lladę k o ­
lejową zg-tosili zastępcy Izby szereg ważnych 
bardzie wniosków, między innemu o przyspie- 
senie jweiągóiw p&opiesznych d/iuinych N/o 1 
i Nro 2 między Wiedniem a Lwowem, o przyr- 
s;pieszenie budowy dworca osobowego w Kra­
kowie, o rozszerzenie magazynów towarowych 
na Krow-drz.y, wreszcie o budowę linii ofaęzaiej 
z Mydlnik lub Ivobzowa na Dąbie do Plasz-owla. 
lu]> 1’rdkocima celem odciążenia uworców rv 
Krakowie i  w Plaszowie oil brutta trairzyiowe- 
go, przechotizacego tylko przez to staeye.

I!c f"5.-o>nt w koń,-u r./.ozęgólcwo objaśiiiał spra­
wo Jiudowy powyższej linii okiężncj.

Nad pewyższem spinu oz daniem rozwinęła sin 
dlużorza szczegółowa dysku/yn nad sprawami 
kolejewemi, w- której zahiemJr glos pp. Godzi­
nki, Uderski. Judkiwdez, Wachtel. Pcinś. Ader, 
insp. Bund i prezydent Epstein. Moi\cy 'dioma,. 
gali się ulepszeń kolejowych w zachodniej Ga­
licy i i omawiali sprawę budowy jnowogo dwor­
ca kolejarego, wykazując braki i1 ujemne 
stadny, planu tego dworca. In&p. Lund podał 
do wiadbaiości, że w ostatnich oza -ach ulepszo­
ne leia plan w my śl życzeń gińmy- krako-wskiej. 
Ma on powstać przy ulicy Paw iei Ogrzewalnia 
będzie ipitAmiesłn^ do Ic/bzowa, porony zoetaly 
"o-więk.-zcaie; jeden z nich -przozaiacrzoiiło dla nu 
hu z Król. i  olskieni. Dwoe-zcc będzie kry ty 

il w .mm halami. Również dworzec tow,a'owy' bę­
dzie znacznie p o w ię k sz y - _

Po przyjęciu spraatozćiania do wiadomości 
przy- Ob-tatnhn jnmkcio obrad, p. Adcr (L.Wi­
ków) zażądał interw enc'i Izby w sprawie ułop 
azen-ia ktanunikiwyi p<xztowej między bt. Są. 
ozean a  ^ze-zawuieą. AYin-ienek ucliwmlono.

Na tein ekolo godz-iny 7 wieczorem zan.knął 
praży dont E-pstein pojedzenie.

Kronika.
K ra k ó w , 11 cz erw ca . 

MOG4LA KObC.llSZKb Kam ilut, o p iek u jącą  sir 
m ogiłą, kcoj,tw vv..l do sw '"f J grona p. dra B.ikow  
rk irg o , £ t t  .Muczkow?kieS''», dra MiFcskń go i inż. 
l-.lei zka. Z pow vm1u śm ierci pr,zes-.i ś. p. Siaińclaw  a 
lir. T a n ie v  skiogo, oraz w iceprezesa ś. p. dra L e i .  
tiukomuic wybenu ura l-m n u szk a Pa.-zkow skicga 
na pr/esa, a  pp. J a n a  K aniego Fedorow icza, pre­
zyd enta m iasta i dra S te f m a Skrzyńslc c ,o ,  m ar­
szałka pcw iatu , na w iceprezes u

K ( m itel s ta ra  się obo/niu ażmby mogiłę Kośeiu- 
czld, u szczytu  k tó re j urządzono w  t ik u  l Ot l  w oj­
skow e stanow isko obsorw .tcyjne, w o jk c w o s ć  prz/- 
w rćeila  do pierw otnego stanu, następnie zaś/ aby 
-.czw cliia na swobodny- dostęp zw iedzającym .

ROZS7.KRZEME kl.Nl AKCY/.01M7J V,. 
KRAKÓW Ul W ĵon-btr i/iul iłv b- m. c*JL»yk» 6V£ 

s ic  l',e ii’c k o m u n  adm inidra -c ju ei pod nrzewo-

na godzinę 10 minut 40 przed południem, przyjaz.d 
do Rabki o godzinie 2 minut 45, a do Zakopanego
0 godzinie mimil 2S po połudmii.

;Odj",zd no;-iągu powrotnego z Zakopanego o go­
dzin.-: 5 mimt tó po południu, z Rabki o godzinie 
7 miiiia :M, a przyjazd do Krakowa o godzinie l l  
minut 80 w nocy-.

w cym samym czasie dodawane będą do pocią­
gów r 127/612/0767 i 6762/613/262 wprost prze­
chodzące wozy I., II. i III. klasy z Krakowa przez
1 lnów do Ki yniey i z prowrolem.

Czasy odjazdu tych podijgów uwidoóz
Ściennym rjzkad ;io jazdy.

WYJAZD N \ POBYT LETNI LUB KIRACYĘ
A.. , .sti;e krakowski ogłasza: Osoby, wyjeżdżające 
z Krakowa na le-tftf pbbj-t, względnie kuracyę do Za- 
kepanego, ktcrc uzyskały- zezwolenie starostiwa no­
wotarskiego na poeyt w Zakopanem na podstawie 
świadectwa lekarskiego lub na tej podstawie, iż są 
właścicielami italności w Zakopiwiem, są obowiąza­
ne wy mci- Iow ac się we wlaściw-om biurze okrego- 
wem dla kart chlebowych i wykazać

znmnc są w

La /-"
w Men

pns

rt?
się przyten

zczwoluń-in na pooyi, w /Au-wupauan. Osobom tym 
będą wyd.i.valy biura okręgowe poświadczenia wy­
meldowania, gdyż tylko na podstawi: takich po- 
św-idrzeń mogą te osoby otrzymywać potrzebne 
kf.rtv k .nti-ohie w Zakopanem.

'obowiązek w ymeldowania się w- bniraeh okręgo­
wych odnosi się także do osób, wyjcżlżającyc-h do 
następujących miejscowości pozakni.jowych, apro- 
wizowanycli przez rząd: Badem Bad Hall, Bad Ga- 
stc-in, Gleichcnberg, Bohitscli-Saucrbniiin, JohaniriS- 

ad, rodebnćd, Cieplico, Maryenbad, Karlsbad, Joa- 
himst-hal, Franzensba-i, Lucliaezowbe i Griifenbcrg- 

Frtlwaldau, Huf Gastein.
('soby. htótc zamierzają wyjccliae na letni pobyi. 

lub J uracyę do innych miejscowości, w kraju poło­
żonych, oraz te osoby, wyjeżdżające do Zakopane­
go, które uzyskały zezwolenie na, pobyt w Zakopa­

nem nie na podstawie świadectwa lekarskiego i,nie 
jako właściciele realności w Zakopanem, lecz z in­
nych względów, które zatem nie mają prawa do za 
(■[■olrzeniu. w żywność przez komiy-ę aprowizacyj- 
ną w Zakopanem, o ile pragną wy wieść zc sobą z 
Krakowa artykuły żywności dla w łaniego zaopa- 
trzima się, winny zgłosić ustnie swój wyjazd w wy­
dziale HIC magistratu 'oficyna I. piętro, drzwi nu­
mer 48). który udzielać będzie w miarę potrzeby w 
myśl obowiązujących [ir/opisów zezwolenia na wy­
wóz. ży wiiAi/i z Krakowa.

ZE SPORTU,- CraeoYia: Ozami z-e Lwowa 5 :1  
1 :1 ). Niedzielny matcli rozpoczął się sensacyjnie 

i odrazu wprawił widzów w odpowiednie napięcie. 
I/., owianom udaje się odrazu w pierwszej miundc 
zdobyć swój pierwszy i jedyny punkt zawdzięcza­
ją go nie tyle umiejętności aw oj. ile błędowi zasko­
czonej obrony Krakowiaków. Fo bramce rozwija śdo 
przez pierwszych dziesięć minut zacięta gra w dość 
żywem t mpie z lekką przewagą Czarnych. Dopie- 
l-o po upły wie tego czu.su atak »Cawoyii« zaczyna 
inte-nzyr. mej pracowalf, dorywcze dutyc-liczas l.om 
binacyo uwyraźniają się coraz bardziej, liczne ji- 
diiuk strzały, oddawano na bramkę Czarnych w 
przeważaj części przenoszą, lub też chwyta je no- 
bi zc, a pizedewszystkiem z ogromnem szczęściem 
grający bramkarz lwowski. Wreszcie około 3'5 mi­
nuty pada zo strzału prawego łącznika pir.rwszy 
gool. Do koń.‘a pienvszej połowy utrzymuje sfe Sta­
ni przewaga »Crac-o\ tiw Po.c-zą-tek drugiej połowy 
niemniej interesujący, niż pierw 0zej. W kilkuna.-tu 
sf kundach po rozpoczęciu uzyskuje »Craeovia< 
piznśti-iznyni slraalcm środkouogo napastnika dni 
gą l)ramkę. f »  jiov.-nym czasie strz.ela prawy łącz­
nik iroilubnie Itsocia. bramkę. Czarni, wyczerpani 

m, -rają coraz m-rotyrz.nl 'j .  ogranie,.oJT'się

Z rozmaitych garnizonów przybyły pociągami nad 
zwyczajnymi komendy pomocnicze.

ś w i a t a *
NOWE PISMO POLSKIE. Z dniem 5 czerwca br, 

zacznie wycliodzie w Kijowie nowy tygodnik polski 
pod tytułem Pismo będzie poświęco­
ne av pierwszym rzęilzie sprawom społeczny m i oko 
r-omicznym z uwzględnienie^ dziarów: polityczne­
go i literackiego. A ydaw cą. i redaktorem pisma jest 
p. Karol Waligórski.

7 KOLONII POLSKfEJ W M4RSYl.li. Wycfio 
dząca w Paryżu »Polonia« otrzymuje z U rrsyiii poć 
datą 3 maja następujące mformacye:

P Tadeusz Styka urządził tu wystawę i,woicl 
obrazów' i miał ogromne powodzenie. Z początku “ 
brano go za Węgra, czy Austryaka, i dopiero zabie­
gi jednego z rodak >w sprawiły, że tutejszy iSolei1 
dii łłidi* po ikreślił wyraźnie polskość p. Styki.

W przeszłym tygodniu w teatrze Atytmiase-- *a 
czeto grac operetkę: -FInp«, uiwór muzyczny roda­
ka naszego, p. Szulca: Natundnie wszyscy Polacy 
tutejsi byli na premierze. P. Szulc dyn gowai i pu 
bJiczność zgotowała mu owacyę.

P . G li-ly sz  został m ianow any egzam inaforom  ję  
7-yka p rL k i go v, . Facu lte  des S cien ces* w Jlwr 
sylii.

ZE- ZW IĄZKU KUPCÓW TOW \RÓ\V BUDO 
ALANACH. Na zgromadzeniu państwowego Z właz - 
ku kupców towarów budowatnych w Wiedniu wy- 
Sany został wicejireżesem Związku n. Heni' k Kt> r, 
przedsiębiorca lwowski.

ODZNACZENIE. Wiener 7. itiuigr ogłasza: *Jc- 
sarz nadał złoty Rr»'yi zasługi z koroną na wstędz, 
iredaki waleczności w azno/m znakomitej służby 
w szczególnem użyciu służl>owem koucepiście dy­
rekcji poli-ji w Krakowie, drowi Janowi W t o d- 
k o w i.

REp u r t g a r  t e a t r u  m ie js k ie g o
f i  wtrrek, unia li u. m.: *8irach na wr-jiile*. 

We środę, dnia 12 b. m.: C\ld L. ltydia: Airade- 
mia i >Z dobrego sąrca* Rydla.

REPERTOAR m. t e a t r l  LUDOWEGO 
We wtorek, dnia l t  b. m.- Po raz pierwszy: 

/■YWcbZCzka karnawału*, OjK-retk.u w 3 aktach b'm» 
ryka Kalmaima.

Z  W a r s z a w y .

drrie, ufc zwane bi.uizlowe, natotoliaet nietvicl- 
ki t jJk o  jMJofcea»t słcA-r pódosawimnyek. Jeszczu 
g.,rzej przedstfaw ia się sjuaw.i przydziału -skór 
w i e r z e h n i c li. 1 'rzęGiział tej eknn jest 
zjłśkeuno mały.

W dj-sku-yi nad lem spraw ozJanieni wyrazi 
Li ]>p. wh-epr. I ’ e r o ś i r. J  u d k i c w i c z sc 
loretaiiiMwi Izby drowi Joseft r t w : gorące u zna­
li lo -za jego nadzwyczajną i wĄtcżajneą pracę 
około prowadzenia biura ruzdzja.u skw .

Sckretoa-z dr B e r e ś  złożył następinie ąira- 
v o zdanie o stcfc-unkach p-ocztowycli i telelwni- 
czii} cli w Krakoiwle. 4\r dy.-kii.-vyi załiicral' głos 
radcy pj». tśzancer, łabau i Judku wioz i zażą­
dali zwro-bn należjwości za tolegTamy, w.yeyhi- 
ne przez p-ocztę krakowską, jaiko listy zwyczaj­
no, a naduo omówili szczegółowo Li-aki ttlefo- 
niczne w Krakowie. Zbyteczne i _ nadmierne te  
Irfouy wojskowe jiowinny być już o&tiaLocziire 
oddano cywikiym abonentom. Motwcj podiió -ib’, 
żc "w ogóle etcsunfoi pooztoi\-c w lirałcowic i Ga 
licyi są nad wyraz opłakane.

Po uzupelińoińu ś1 |acj u pon.i-.} i izbowych za- 
proponowano sądo-wi obwodowemu wr Jaśle  «a 
asesora prz-pmyslwego terno kandy datów w oso­
bach p. E. Kurza, II. Goldflussa i B Koirnfelda 
z Ja -la .
SPRAWOZDANIE KOMISY! BUDŻETOW EJ.

Pre<7Ydent EjUftcin p-rzedł-ożyl n astępn ie inrie- 
u j-coanisri budżetow-rj wrńoafci n astęp u jące: 

'  i/_ln u c h w ćb i  su b sk ryb o w a ć  na cele VIII po­

ż y c z k i w 'ójennej

dmtLwcni n lccp rczy u onta  nt. oarego. _
p rz c iin iitn ii  obrad. Tyla spra--va rozsroizenia linu  
akcyzowa j  i połączona 7. n ią b u l  rwa l.swwch urzę­
dów- akcyzow ych na prawym b r z e g u  Wisły

l i  w zidrnu na l a u l z j  aicKOrzyftuc w arunki bu 
dowy. spowodowane w yną, k jn u s y a  m hw aliki o j-  
s łą ićć  od zam iaru l udowy niw y cli urzędów /.kcj- 
zow yeh w retu bit żącym .

S T O S IN K I PO CZTO W E W  K lł \K0\V1E. N> 
w czoraj zem j-oaedzeiiiu  krakow skie j Izby handlo­
wi j  i przem ysłow ej zaw iać mrl /ckiotóicz dr Peres, 
iż staiam/i Izby o k m i e c i u  p op riw e zanirdha- 
r.vcb stosunków  poozt owych, t< legraftcziiycli 1 w- 
hfom cziiY eh w r-raków :e znttjlą ftiiw^olowe > 
mówienie f. okwzyi zapow ..Uuuiffi« piiz . .
V. O-o U y .-o l l o r a  p o c z t ,  s z s t a  s o k c t l  U o h c l .- L l ,  CIO L a -

ISeg# n i sd.i 
C E N T R A L A  D LA  OBROTU ŚRO D KA M I LEC Z  

N lU Z W Jł. Kj.d- jw -k :i Izb a  1. radiowa pw w yuiła 
M arania, j . ty  w nowo tw orzące j a ę  CentRdh cli 
cb ro i’ ! środkam i łm-zniczcm i znalazł należyto 
dc p-łw o krajow y banclcl lniriow ny, oiaz fnzwS 
biorstw a p;c-narA ;e w ćia iicy i.

PRO PA G A N D A  Ó SM E,! PO/A C/.K! W O JE N ­
N E J. V-" ( i l u propagandy ó*m ej pożyczki w ojcn- 
n c j odbywa sic na wzór angi/l-kiego ..tygodni" 
tank iw- 
W M n in
0.5 cm. w i .-dcm i uńs-t-wic. Do Krakowa pvzyje- 

clyd j-deu z tych muzlzicrzy wczoraj wieczorem 
Dzidaj ( gfdz. 5 po połuJniu rozpocznie ów nie­
zwykły gość od Floryańikiej bramy objazd po 
uiirście w towarzystwie orkr-,-iry i woj -ka. Jutro; 
prze.l ; oludnicii: odbędą się ćwiczenia wmjeinre tyiw 
rnoźiiiicizcm na Błoniach, poczerń w południ* wró­
ci o w moździerz na Rynek przed od .ach,.skąd n i- 
stepuie wy niszy* w ckdszĄ drogę iyv fliąsk •/>•— f-  

>bja-'-ia*i kieruje w ojskow y ..Fundnez dla wdow
i

znaczni: 
złono wic -

i >nv

bię-

o‘- na zarządzenie- ministiiyom skarbu w 
i Ludaji.-s^cie objazd dwodi moździerzy

t-;i.'.,',nir,i .igłuyńK do obroty. Pomimb to uzyJa.ił środkowy 
nai astnik jeszc.z.c dwa punltty.

OCIEPLENIE, 'widocznie sezon inzykrycli elilu- 
ćiów, jnzymrozków i deszczów czenscowj Ąi już się 
raki-ńi‘7.ył, albowiem w dw<»ełi ostatnich dniach tem­
peratura się znacznie podniosła, słońce zwłaszcza 
w godzinach południowy - li jirzygrzcwa, jak w dni 
upalne. Ta słoneczna pogwda przyda się prz- dewszy- 
stkiem rolnik om przy koszeniu łąk.

Z 1 ARGU. W ostatnich czasach targi mi -Kc-owe 
sie polep-zyly. 1/zisiij na prze U a y _0  ̂1C‘ 

d mleka, ram ia i jaj, amZ dr dawm.-j, kie­
dy na '.airwach obowiązę wały ceny maksymalne, 
u/ wiil.iż dowóz noacnlij bvl tiar Izo znaczny. 
ct!7yntal;/ się dv tuj Sffiiiej wysokości, co li.l 
pc-j-rzcłnh).

Ż SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa przed 
sądem i rzy-ięglyeh w Krakowie przeciwko Mit a 
nz.yj l liiiinandowl recto N'ieniaaidocvi o zbrodnie 
kindznży tcw-iwów ha dwrnvu kolejowym zakon 
cżybi się -zasądzirtuem obwini mego na 1 rok cięż 
kirge w ięric-ni.i.

LICHWA. Za. naprawę nantnilków damskich, 
mianowicie za pr/ybicio podeszeitw z oddanej własnej 
skory, obszycie i polakierow anie tych pantofelków 
czarty m kdderem zażądał pewien mnj.-ier tzewski 
przy ulicv Kaimeli :kicj ...lnO koron.

WLELKA KRADZIEŻ. W ubiegły piątek no po- 
lijciniu w l una no się do mieszkania p. Zofii Nefflia- 
nuwskiej przy ulicy Kochanowskiego jwd b 19 
i s-kralziono cenne koszlow nośi i, srebra, bieliznę, 
ganlcrobę J  maską i męską i t. d. wynosi

kclo 14.000 K. Za wykrycie skradzionych rzeczy 
cgłosila okradziona rodzina znaczną nag.odę.

(O marszałka Rmly Stanu. —  Dclegacya szkol 
na polska z llosyi. —  Powrót ince. Osuchow­

skiego. —  Powrót z Rosyi).
Nominacya marszałka Bi dy fllSffft nastąpić, 

ma w najbliższych dumcli. Juko kandydatów 
wymieniają w kołach politycznych pp.: A. P r  
czewskiego, Fr. 1’ułr.skicgo i Mikułowskieg 
Pomors-kiego. Kandydatem stor miarodajnych 
ma bvć podobno p. Br. I ł a d c y u s k  i.

Dnia 7 bm. pr/.yhvia do Warszawy delega- 
cya .polskich zw1 avzkówr . nauczycielskicdi. poi. 
Kota Naukowego-, 'związków akademickich i 
wydziału szkolnego K. Fol-kiego rv Moskwie, 
w celu zorganizowania planowej recwakuacyi 
szkół polskich, nauczy ciel: twa polskiego oraz 
młodzieży akademickiej z Rosyi do Polski. Ną 
czole delegaeyi stoi docent LTn. Mosk dr che­
mii prof, AYoj. ioch Gwioto ł̂uw sfci, pozatem skła­
da ja ja pi!.: prof. J .  Jakubów ,‘;ki. Gicjsztor, 8za- 
darska. Wanda Zlotuickm Walenty P ltw n.J
Aliaya LrarabiaHka i -p Jan  Wszelaki. Delt-gs-
c y ;i u i a zamiar złożyć tv ministcrstw-e wĄ’zn.*/ 
i oświecenia publicznego od]K>wledme memo- 
ryaly i odbyć szereg koiifcrencyj z kierownika­
mi poszczególnych działów' ministerstwa < raz 
wejść w porozumienie z ud nośny mi zwriąaka-mi 
naukowymi, nauczycielskimi i akademickimi.

Bo a ró ci i do Warszawy po czteroletniej nic- 
obceiuiści mecenas Antoni O s u e li o w s k  i. 
Ja k o  prezes Sieukicwiczo-wskiego Komitetu w 
Newey niestrudzoną za biegli wością swoja, ze­
brał jak  wiadomo, .przeszło 18 milionów fran­
ków na polskie ofiary wojny. Przeznaczoną so­
bie przez ak demie krakowską wielką nagrodę 
-hrzmanowdeiego. (45.000 koron) mcc. Osu-

(urrai cbowski w olośc-i przekazał na cele JiuMicaw. 
Dnia 7 hm. przybył z Moskwy iuż. Jerzy iw 

nowski, prezes Stowarzyszenia Teclnnkow 1 ’• ■ 
laków -w Rosyi. P. Iwanowski ji st- dclc-gowanc 
wespół z 4 ma delegatami, mającymi -przyj, 
cłiać w ciągu najbliższych dni, ;w celu zbadania 
możności powrotu do krain techników % Rosyi, 
o-raz zebrania daiiycii o sUhie naszego przemył 
słu. który mógłby znaleźć rynek zbyt-dla swych 
wYiohów w Rosyi.

‘Powrócił z Kosy i ks- Czesław Swiatonelk 
Mirski.

------------- — o ~ -------------------v i  >

ei rótu, który również prtyjnmje sub?kTyp',ye 
Z UMV/l RbVTETU. P. Abraham Aron Lefełd 

rodcrc z "W arszawy, otrzymał w uniwersytecie Ja ­
giellońskim stopień doktora- wszech nauk lekar­
skich.

W SZKOLE 5-KL \8. WYDZ. ŻENS. IM. KG 
NARSK1EGO (w buikr.luŁ sikały św. A nd rzeja, ul 
Grodzka 1 *54) odbędą sie cgzainina piywatne dn 
18 b rn. o godz. 9 rano. N ależy przedłozyo 

i «.b'.atnie świr lectwo

p o s tu la ty  H fz ę a n S h ó a  p ry s sa tn y c ii.
Lwów, U  czeiwca.

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali ratu­
szowej wielkie zgromadzenie uizęd ńkow i u- 
j'7.edniezek prywatnych pod przewodnictwem p. 
N a c h e r a .  Referent dyrektor T-own \4zaj. 
Ubezp. urzędników’ pryYvatnycb p. M j  e *'• 
s k i  przedstaw ił działalność komitetu pomocy 
liii urzędników piwwatnych, po. zem red. 1 r y- 
l i n g  -dał sprawę z przebiegu poby tu deputa­
cyi urzędników pryw atn ych  w Wied.uu . Na­
stępnie przedstaw ił p. N a c h e r smutne ma c-

no-ini-iiule na 
urzędników

100.009 koron 

riclm nfk  W -
służby biuru W w . %7S«klc*» l - . OO K j

I * . r«C,wal» 
rta jednorazowe uraarai i j  . . 
duików, persona 1 u pomocnicze^, 
sluż'o\.

biura Izby

met ry-
szkolna względnie »wi ft- 

/glosszi nia przyjmu-
le Dvri ł c v,‘i szkoły do dnia 13 b. m

EG2AMWA PRYWATNE, i ewentualnie .vstcn- 
?.w .denicm Rudy szkol .ej krajowcL do 

A ID  criminzymn realnego

c t w o  c g z a n w n n  p iy w  a t u o g  > ^/A

f ia if l iw 'k s c u o  p e t z ł i w ! - t e i c f . - t e i e s r

£  l i n a  s o t e Ł l « S .

SKAZANIE CZŁONKA RADY STANU. Jeden 
kierowników Polskiej Partyi Postępowej A. 

R o s s t t .  członek Rady Stanu, został, jak wiado­
mo, a:es/Iow any, jako podojvv-nyw yijaw ai.-

nielegalnych. Jak donesi „Napr-zod ,

ne (m  z-'k l j  y i liceum i 1-A IK  gmumynm fe
z prawami szkół publiczioam im Ifdeuy Kaplni- 
-kic-j mtbędą się w dniach 1 1 i 15 b. m. Początek w 
obu dni ar h o godzinie 9 r,uio. Zgłosrcniu przyj mu- 
je kanc lary a Zakładu do 14 b. ra 

PRZYSPIESZONE POCIĄGI OSOBOWE KRA­
KÓW—ZAKOPANE. Dyrekcj a kolei państwowych 
w Krakowio ogłoszą:

IV czasie on 15 czerwca do 15 września włącznie 
T - . , \ku<icmi' lioin-dlowej będą kursowały między Krakowem a Zakopanem,

k ,,- ,*  o S  t a r a n a  8.000  P « W  Dó P0'
tytułem sułuwencyi za II póLrowze 1914 roku i 
4.000 korooi tytułem subweccyi aa rodc 19lo .

Izba upoważnia prczydyuin laby do poczy- 
'onia kroków, celem uzyskania pożyczki dłu-

draków

ZaW IELKXEKSPLOZYANX GÓRNYM ŚLĄSKU.
G wi. Ikim  w y tu c w  u a ^ o m y m  & ądcu, którego 
sk u tk i odezuliśmy równie'/, i K rakow ie, donoszą
p i s m a  ś l ą s k i e :

W r o c ł a w ,  6 czeiwca. (Urzędowo). Wczoraj 
wieczorem mniej więcej o godzinie 11 wy buchł w 
urza.l wixch varsztatów materyrałów w-ybuchowymh 
w Krupaiiińhlo (na pograniczu powiatów sirzelcckic- 
?0 i toszecko-gliwickiego) ogień, który iwzeniósł się 
na tale zwaną jilóczkę.' W klika minut jjotem nastą­
piła eksplozya. Stara fabryka, zna.ilująca się na 
prawym brzegu Malapanwi, zostali częściowo z.ui 
S/.czoną. Budyniu mieszkalne zostały wszystkie1 
uszkodzone, gotowe wyroby fabryki pozostały nie 
wwuszonp, w-skutek czego obeszło się bez jr-szeze 
większogo nieszczęścia. 7\ nowszej części fabryki 
zt stal dach szl lany i szyby' strzaskane, a mury ułz 
kcdzonc.

Ogień przerzucił sic na las, płomienie zostały je­
dnak ugaszone i tli się jeszcze na ziemi. Wojsko 
przybyło na miejsce i zajęło się gaszeni :m. _ ,

Do godziny 8 przed połudmem znaleziono s&«soru 
zabit\'ch, a mniej więcej 200 rannych zaopatrzono. 
Rany są po większej części lżejsze j  spowodowane 
zostały' przeważnie przez rozpryskujące się szczątki

Warszawa, 10 czerwca.
j Dziennik rozporządzeu < generał-gub irnacor 

stwa warszawskiego z 5 b nr. zawiera liczne po­
stanowienia o komunika ci pocztowej, telegrafi­
cznej i tflefonicziiuj, przysługującej «•»«<**• »• 
polskim, z któno U przyta-p >»“  najwazmejs 

1 ’rzosylki polskieil wlacb jUuatw
wych oorc-ińe generał gubernatorstwa war 
aznwskiego i tło goiioraLgubcriiui orstwa lubel­
skiego nie podlegają żdanoj kon-roli, o ilo inne 
zarządzenia wojskowe nie nakazują chwilowo 
łoi kontroli.

Co się tyczy mchu teelgraKcznego, zaznacza 
rozporządzenie: Telegramy, wysyłane przez po' 
skie władze pań=tw’Owe, nie podlegają cenz-ttrse 
Ti legramy te jednak muszą być zaopacn ne i 
sy g n a tu ro : 8nrawa urzęctcrwn państwowa i w u- 
rzędowa pieczęć i stcinnel. Telegramy wysyłam 
mogą być w obrębie generał-gubernator=twi 
warszt.wskicgo i do generał-gtil/cnmmratwa lu 
be!-kiego. Telegramy wysył-'1'0 w jęzjku  
niemieckim, w komunik*®?' l- '"bćm i tiładzami 
pcDkieini państwowend nrywany byc może ję ­
zyk polski. “
"-Cto sie tyjr-y komunii acyi tele.omc/uej, to z: 

zezwoleniem generał-gubemii polskie wladzt 
y.aństwowe uzyskiwać.'mogą pozwolenia na po 
ji;e'/.cnia. przyczem zarówro w obrębie generał 
gubeni;itor.-t\,a warszawskiego, jak  i do gene 
ral-gubernatorstwa lubelskiego dopuszczone Sf 
urzędowo rozmowy w języku polskim.

ciągów tych bdz.c, prócz tego, dodany jeden wóz 
I. i H. i jeden 1IT klasy wprost z Krakowa do Rab­
ki, względnie z Rabki do Krakowa. — — ̂  , . - - . .  . .

rtdjnz 1 l  Krakowa nowo wprowadzonego polągu s/.kla. Pociągi sanitarne były szybko na miejscu.

Odpowiedzialny i jdakton
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S i y I- 

f t  jrdawcŁ;
R U D O L F  O S M A N .

1  drukarni L ite ra ck ie j w K rakow ie, ul. Jag ie llo ń sk a  L . I ł
R ządca drukarni J , .  K Górski"


